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Przesilenie rządowe. 


Desygnowanie Ponikowskiego na prezydenta. 
WARSZAWA, 18 czerwca (Te-|ści p. Naczelnika państwa, proszę 


lefonem od naszego korespondenta), 


Skład komisji głównej. 

Wykonywując życzenia p. mar- 
szałka Trąmpczyńskiego przewod- 
niczący klubów złożyli w kance- 
larji Sejmu listy delegowanych po- 
siów do komisji głównej] 

Komisja główna, której prze- 
wodnictwo zajął p. marszałek, 
sklada się z następujących posłów, 
podanych poniżej według przyna- 
leżności klubowej: * 

P. P. $.: Barlicki, Daszyński, 
Moraczewski, Niedziałkowski, Perl, 
źiemięcki. i 

N. P. R: Chądzyński, Fichna, 
Hertz, Rajca, Waszkiewicz. 

P. 5. L, (lewica): Stapiński, Pū- 
tek. 

Wyzwolenie: Woźnicki, Stolar- 
ski Kosmowska, Poniatowski. 

P. S. Li: Witos, Rataj, Dąbski, 
Buzek, Dębski, Dąbrowski, Erd- 
man, Kiernik, Bryl, Płocha, Przy- 
bycień, Burakowski,  Uziembło, 
Anusz, Średniawski, Krzyżanowski, 
Błyszkosz, Stępień. 

P. S. L.:rozbiło się na trzy 
grupy z których każda wysłała do 
komisji 6 delegatów. 

Klub mieszczański: De Rosset, 
Al. Thomas, 

N. Ch. Str. Rob.: Czerniewski, 
Kaczyński. 

K. P. K. Federowicz, Baworow- 
ski. 

N. Z. L.: Skulski, Trzciński, 
Piechota, Maj, Wojdaliński, Wali- 
siak, 

Kub posłów żydowskich: Thon, 
Hirszhorn. 

N, Chiz. Str. Lud.: Dąbkowski 
Stefan, Sottyk, Suligowski, Duba- 
nowicz. i 

Rady Ludowe: Małowiecki. 

Kat. Lud.: Matakiewicz. 

Z. L. N.: Głąbiński, 
Seyda, ks. Lutosławski, 
chel, Kowalewski. 


Grabski, 
ks. Sty- 


Pismo dó Naczelnika 

h państwa. 

O godzinine 4-ej po południu 
p. marszałek Trąmpczyński prze- 
słał do Belwederu następujące pi- 
smo: 

„W odpowiedzi na pytanie po- 
stawione przez pana Naczelnika 
na konwencie senjorów w dniu 
12 b. m, co do istotnego znacze- 
nia punktu trzeciego małej kon- 
stytucji z 20 lutego 1919 r. 

Sejm ustawodawczy na posie- 
dzeniu w dniu 16 b. m. powziął 
uchwałę następującą: (tu podany 
jest tekst uchwały piątkowej ple- 
narnego posiedzenia sejrnu). 

Wspomnianym W powyższej 
uchwale organem na mocy uchwa- 
ty sejmu z dnia 17 b. m. ma być 
komisja główna, której skład i 
kompetencje określa art. 53a regu- 
jamiau, jak następuje: (w tem miej- 
sei zacytowano uchwałę wczoraj- 
SZĄ), 

Podając powyższe do wiadomo- 


uprzejmie o wyrażenie swych pró- 
pozycji co dalszego postępowania. 
(—) Trąmpczyński. - 


Odpowiedź Naczelnika 
państwa. 


O godzininie 7 minut 45 wie- 
czorem do sejmu nadeszła odpo- 
powiedź Naczelnika. państwa, któ- 
ra brzmi jak następuje: 

„Do p. marszałka sejmu usta- 
wodawczego w miejscu. ) 

.W odpowiedzi na pismo pana 
marszałka z dnia 17 czerwca r. b., 
zawierającego tekst uchwał sejmu 
ustawodawczego z d. 16 i 17 b. m. 
w sprawie tworzenia rządu, mam 
zaszczyt zakomunikować co nastę- 
puje: 

Dotychczas w wypadku otwar- 
cia się przesilenia rządowego od- 
czuwałem brak jasnych i niedwu- 
znacznych postanowień co do me- 
tod tworzenia rządu oraz ulegali- 
zowanej instytucji, mogącej kryzys 
rozwiązać w sposób legalny i na 
prawie oparty. 

Brak takiej instytucji dał się 
odczuć zwłaszcza przy ostatniem 
przesileniu rządowem, gdy kon- 
went senjorów, t. j. ta instytucja, 
którą dotychczas uważałem za mia- 
rodajną przy tworzeniu rządu, zo- 
stał zakwestjonowany zarówno 
przez p. marszałka jak i przez 
przewodniczących niektórych klu- 
bów sejmowych w czasie moich 
konferencji w dn. 10 i 11 b. m. 

Uchwały sejmowe z dnia 16 i 
17 b. m. w znacznej mierze przy- 
czynhiają się do oparcia tak ważnej 
sprawy, jak- tworzenie rządu na 
podstawie prawnej, przez Co szczę- 
śliwie, mam nadzieję, przyczynią 
się do wyjaśnienia prawnych za- 
sad rządzenia w Polsce. 

W tym stanie rzeczy, 


nie mogąc zmienić dotych- 
czasowego mego stanowi- 
ska, które określiłem w prze- 
mówieniu do konwentu sen- 
jorów w dniu 12 b. m, uwa- 
żam, iż, gdy istnieje w tło- 
nie sejmu instytucja powo- 
łana prawnie do tworzenia 
rządu, nie chcę w tej waż- 
nej dla państwa sprawie z 
instytucją tą o prawo pierw- 
szefistwa się współubiegać 
i dlatego, usuwając na stro- 
nę moją osobę, zrzekam się 
inicjatywy przy powołaniu 
nowego rządu, 
prosząc zarazem p. marszałka © 
wskazanie mi desygnowanego przez 
sejm premjera, w myśl wyżej po- 
wołanych uchwał z dnia 16 i 17 
czerwca r, U. 

Warszawa, Belweder 17:VL22 r. 

Naczelnik państwa 
(>) Józef Piłsudski, 

Obrady komisji głównej 

Po otrzemaniu powyższego pi- 
sima od Naczelnika państwa, p. 
marszałek wyznaczył ną godz 9 


wieczorem posiedzenie komisji 
głównej, którego przebieg był na- 
stępujący: 

po otwarciu posiedzenia p. mar- 
szałek zagaił dyskusję, zaznacza- 
jąc, że zaszły pewne nieporozu- 
mienia przy wyznaczaniu delega- 
tów do komisji głównej. 

Na przyszłość członkowie tej 
komisji będą musieli stwierdzić 
swoje upoważnienie podpisami w 
kancelarji sejmowej. 

To oświadczenie p. marszałka 
wywołało dłuższą dyskusję formal- 
ną, której poświęcono większą 
część posiedzenia. 

Okazało się, że częśc człon- 
ków komisji nie była w stanie zdać 
sobie sprawy, czy reprezentują klu- 
by, czy też t. zw. „piątki“. 

Na chwilę, dzięki panującemu 
chaosowi, wyłoniła się potrzeba u- 
tworzenia jeszcze jednego organu 
dla zweryfikowania mandafów do 
komisji głównej. Takim organem, 
według słów posła Moraczewskie- 
go, który w ten sposób chciał wy- 
kazać uchwalone nonsensy, miała- 
by być „komisja matka”. 

Pismo Naczelnika państwa, od- 
czytane na komisji przez p. -maf- 
szałka, podsunęło pos. Czerniew- 
skiemu myśl, że należy się nara- 
dzić poza komisją nad wytworzo- 
ną sytuacją, która jest zupełnie 
nowa, i posiedzenie odroczyć. 

Przeciw temu zaprotestował pos. 
Barlicki, zaznaczając, że komisja, 
w braku inicjatywy ze strony Na- 
czelnika państwa musi sama de- 
sygnować rząd. 


go parę razy były już wysuwane 
podczas poprzednich przesileń, Są 
to pp.: Ponikowski, Stesłowicz, 
Pluciński, Sołtan, August Popław- 
ski. W dyskusji głos zabiera pos. 
ks. Lutosławski, który proponuje, 
ażeby dyskusję odłożyć do dnia 
dzisiejszego, na godz. 5 po poł. 

Pos. Daszyński jest zdania, że 
członkowie komisji powinni się 
wypowiedzieć co do nazwisk, wy- 
mienionych przez marszałka i do- 
piero gdyby nie można było o- 
siągnąć porozumienia, należy po- 
siedzenie odroczyć. 

Po krótkiem przemówieniu pos. 
Barlickiego, który w imieniu P. P. 
S., wypowiedział się przeciw wszyst- 
kim proponowanym przez marszał- 
ka kandydatom, posiedzenie zam- 
knięto o godz. 10 min. 30 wiecz. 
naznaczone następne na dziś, godz. 
6 wiecz. 

Zapytany przez przedstawicieli 
prasy o terminie zlikwidowania 
przesilenia, p. marszałek oświad- 
czył, że według niego, 


kryzys będzie rozwiązany w 
najbliższych dniach. 


Przanowski prezyden: 
tem rządu. 


WARSZAWA, 18 czerwca 
(AW) — W niedzielę po po- 
łudniu, wyłoniona przez 
sejm komisja główna, po 
półgodzinnych obradach de: 
/sygnowała na stanowisko 
prezydenta rządu p. Prza- 
nowskiego, b. ministra prze- 


Po krótkiej wymianie zdań ij mysłu i handlu. 


dłuższem, bezradnem milczeniu za- 
brał głos p. marszałek, wzywając 
daremnie posłów, by proponowali 


cie parę nazwisk, które według nie- 


d 


| 


kandydatów i wymieniając wresz-; 
‘od głosowania. 


Uchwsła zapadła więk- 
szością 297 reprezentowa- 
nych głosów przeciwko 98. 
15 posłów wstrzymało się 


Obejmowanie Górnego Sląska. 


KATOWICE, 18 czerwca. (Pat). 
W sobotę w południe nastąpiło 
rozwiązanie dotychczasowej policji 
górnośląskiej i przyjęcie wiadzy 
policyjnej przez rząd polski. Wie- 
czorem o godz. 6 wkroczyła poli- 
cja polska do Katowic i pełniła 
służbę przez całą noc. Dziś popo- 
łudniu przyjechała policja konna. 
Policja polska witana była po dro- 
dze i w Katowicach entuzjastycz- 
nie. Do policji przyjęci zostali czę- 
ściowo także funkcjonarjusze do- 
tychczasowej policji, którzy dobro- 
wolnie zgłosili się do służby. 

KATOWICE, 17 czerwca. (Pat). 
W niedzielę o godz. 6-ej wiecz. 
nastąpiło w Katowicach przyjęcie 
przez Polskę ruchu kolejowego i 
pocztowor-telegraficznego, Przyjęcia 
dyrekcji kolejowej dokonał delegat 
ministerstwa kolei żelaznych i pre- 
zes poznańskiej dyrekcji kolejowej 


„|p. Dobrzycki. Potem nastąpiło prze- 


lanie funkcji prezesa kolei żelaz* 
nych na Słąsku na byłego ministra 


kolei p. Sikorskiego. Przejęcie tu 
chu pocztowo:telegraficznego ódby- 
ło się także bez większych Dre: 


z 


tszkód w ruchu. W urzędach tele- 


graficznych i teletonicznych po 
odejściu urzędniczek niemieckich 
‘objęły natychmiast obowiązki urzęd- 
_niczki polskie. 


Odezwa do Indności. 


KATOWICE, 18 czerwca. (Pat), 
Komitet przyjęcia wojsk polskich 
ogłosił następującą odezwę do lud- 
ności górnośląskiej: Rodacy, na- 
reszcie wybiła dła nas godzina 
wolności. Polska obejmuje już przy- 
znaną jej część G. Sląska i we 
wtorek dnia 20 czerwca przed po- 
łudniem wkroczą na Sląsk wojska 
polskie, aby go połączyć z naszą 
Ojczyzną. Wzywamy was Rodacy 
jeszcze raz, abyście jaknajserdecz- 
niej przyjęli naszych braci, żołnie- 
rze nasi, to bohaterzy, którzy urh- 
towali Polskę od zaborów, którzy 
krew swoją przelewali i w naszej 
obronie, bo gdyby Polska nie była 
wolną, to i Sląsk jęczałby w nie- 
wóli. To- też to mając na uwadze, 
jakoteż i to, że wśród żołnierzy 
znajdują się i powstańcy górno- 
śląscy, witajcie ich z całem sercem, 


jak na to' zastugiją, Wzżywamy 
wszystkich, by w uszańuwaniu po- 
wagi tej wielkiej uroczystości ściśle 


stosowali sie du przepisów 


doty- 


RZ 


czących powitania wojska polskie 
go. Zachowajcie karność i powagę, 
aby ta uroczystość odbyła się jak 
najgodniej. . 


podniosły nastrój w Katowicach. 

KATOWICE, 18 czerwca (AW) 
W związku z przejęciem władzy 
przez Polskę nad miastem, panuje 
nastrój podniosły i radosny. Miasto 
przybrano odświętnie w festony i 
zieleń i wystawiono liczne bramy 
tryumfalne. Porządek panuje wzo= 
rowy, który nie został nigdzie za- 
kłócony, pomimo nieobecności w 
ciągu 24 godzin władz bezpieczeń” 
stwa. 

Pierwszy oddział policji pol- 
skiej, w sile 200 ludzi, wkroczył 
do Katowic w sobotę wieczór i w 
pełnem uzbrojeniu przeszedł przez 
ulice miasta. 

Przejmowanie władzy odbywa 
się również w zupełnym porządku. 
Jedynie w poszczególnych wypad- 
kach ustępujący urzędnicy niemiec- 
cy odinawiali udzielania wyjaśnień 
urzędnikom polskim, Wszystkie 
dzienniki polskie wydadzą w po- 
niedziałek dodatki nadzwyczajne. 


„(łał u wymiadie aktów. 


OPOLE, 17 czerwca. (Pat), — 
Dziś podpisany został układ pol- 
sko niemiecki w sprawie wymiany 
aktów. Wedle treści jego obie stro- 
ny obowiązują się wszelkie akta 
pozostawić na miejscu i odstąpić 
je stronie drugiej. Wszelkie akta 
z wyjątkiem aktów generalnych 
winne być wydane drugiej stronie 
bez względu na instancję. admini- 
stracyjną, w której się znajdują, o 
ile drugiej stronie są potrzebne do 
prawidłowego prowadzenia admi- 
nistracji. O ileby przy wykonywas 
niu umowy powstała różnica zdań 
usunięta zostanie w drodze arbi- 
trażu przez trybunał rozjemczy dla 
G. Sląska. 


Obejmowanie. Slaska przez niemców. 

KATOWICE, 18 czerwca (AW) 
Obejmowanie przez władze nie- 
mieckie przyznanej Niemcom częś- 
ci Górnego Sląska rozpocznie się 
wę wtorek rano. Dnia tego od- 
dział wojsk niemieckich złożony 
z jednego bataljonu piechoty, jed- 
nego pułku jazdy i pół baterji ať- 
tylerji obsadzi' Kluczbor, 

Jednocześnie taki sam oddział 
wkroczy do Głogówka. Wojska 
niemieckie zajmować będą teren 
plebiscytowy stopniowo. Ostatni 
obsadzony będzie okręg raciborski. 
Wśród ludności, niemieckiej rozsie= 
wane są przez prowokatorów naj- 
fantastyczniejsze pogłoski skiero- 
wane przeciwko polakom. Naprzy« 
kład w sobotę krążyły niedorzecz- 
ne pogłoski, ža jakoby generał 
Szeptycki oprze się w pochodzie 
swym dopiero o Gliwice. 

Jednak ogół ludności nie daje 
posłuchu tym «wersjom, które do- 
bitnie charakteryzują nastroje nie- 
mieckie. > 
IETRANSEY TAJ 

Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek biażący w kieszeni. 


Gatazka OW 


Rząd sowiecki zwrócił się 
do Polski oraz do państw nad- 
bałtyckich z jednobrzmiącą no- 

„ta, w której proponuje konfe- 
“rencje dla ograniczenia sił zbroj- 
nych. Wiadomość tę podała 
agencja wschodnia. Zresztą, 
jak nam dobrze wiadomo, od- 
nośną wiadomość nasz Pat o- 
trzymał już przed paru dniami, 
ale' robi z niej tajermnicę, ukry- 
wając przed publicznością i 0- 
pinją polską to, o czem włe w 
tej chwili cała Rosja i cała Eu- 
ropa. Politycy, w guście pana 
Skirmunta, tylko wtedy mogą 
się cieszyć renomą  znakomi- 
tych mężów stanu, gdy ogół 
pasz w rzeczach polityki za- 


granicznej będzie, jak tabaka 
w rogu. Siąd takie zamiło- 


wanie jego podwładnych do 
„tajemnicy urzędowej”. 

Co do propozycji sowiec- 
kiej jest ona zręcznym manew- 
rem, na który dyplomacja na- 
sza powinna umiejętnie odpo- 
wiedzieć. Nałeży pamiętać, że 
projekty pokojowe wogóle, a 
ograniczenia uzbrojeń w szcze- 
gólności są we współczes- 
nym świecie bardzo popularne 
i że ciężkie odium bierze na siebie 
to państwo, które nie okazuje 
dobrej woli w ich traktowaniu. 
Ziesztą. gdyby rzeczywiście do- 
szło we wschodniej Europie do 
zmniejszenia  uzbrojeń, nasz 
skarb, borykający się ze stałym 
deficytem, doznałby — widocz- 
nej i nader pożądanej vigi. 

Z tego wszakże nie wynika, 
iżby rząd nasz. mógł bez grun- 
townego rozumienia sytuacji 
pójść na . przynętę sowietów. 
Sprawa tą nie zamyka się ná- 
wet w obrębie stosunków pol- 
«sko-rosyjskichi. 

Polska dzisiaj jest związana 


m eao 


IA SOWIELÓW. 


lsojuszem z Francją i ma z nią 
|konwencję militarną, która sta- 
| nowi tajemnicę państwową. Gdy 
była mowa o budżecie woj- 
skowym, chodziła fama, że w 
konwencji tej przewidziana jest 
liczebność naszej siły zbrojnej; 
jeżeli to tak jest w istocie, 
Polska nie mogłaby dokonać 


redukcji wyłącznie na drodze 


porozumienia z sowietami. Gdy- 
by nawet powyższe względy 
nie istniały lub dawały się po- 
godzić z realizacją propozycji 
sowieckiej, to ileż trudności 
nastręcza zgoda na ów pokój 
bolszewicki ! 

, Przedewszystkiem kwestia 
gwarancji dotrzymania zobowią- 
zań. Każdy chyba zrozumie, 
że jest to kwestja kapitalna i 
że bez jej rozwiązania nie mo- 
że być mowy o ograniczeniu 
uzbrojeń. Nawet w stosunkach 
fz państwami europejskiemi o 
lustałonym ustroju parlamentar- 
„nym z jiawnością życia publi- 
ścznego, z budżetem, uchwalo- 
inym w drodze prawodawczej, 
kwestja ta jest nadzwyczaj 
trudna i wątpliwa. Cóż dopie- 
ro w stosunkach z sowiecką 
Rosją, która tyle razy dowiodła 
złej woli, której ustrój państwo- 
wy wprost wyłącza wszelką 
skuteczną kontrolę. 

Mniemamy wszakże, iż 
propozycja pokojowa nie nale- 
ży do takich, którąby wolno 
było odrzucać a limine. Zda- 
je się, iż rząd nasz nie powi- 
nien się, uchylać od zbadania 
i rozważenia projektów sowiec- 
kich. Ze swej strony musi 
jednak położyć wielki nacisk 
na kwestję gwarancji i wyma- 
zań od rządu sowieckiego kon- 
kretnych i wystarczających wa- 
runków, i Vigil, 


Ziemia dla żołnierzy. 


W wykonaniu art. 9 ustawy z 
dnia 17 grudnia 1920 roku „O na- 
daniu ziemi żołnierzom W. P.” 
ministerjum spraw wojskowych po- 
daje do wiadomości zainteresowa- 
nych: 

1. Zgodnie z art. .2 ustawy, 
pierwszeństwo w otrzymaniji Osą- 
dy żołnierskiej w pow. kresowych 
maja: 

aj żołnierze, którzy 
niej się odznaczyli. 

b) ochotnicy, którzy odbyli 
dłuższą służbę irontową. 

2) Pragnący korzystać z do- 
brodziejstw powyższej ustawy, któ- 
rzy nie wypełnili dotychczas kart 
rejestracyjnych, winni niezwłocznie 
przesłać wypełnione, potwierdzone 


szczegól- 


i zaopinjowane przez odnośne 
władze wojskowe karty rejestra- 
cw ve do referatów osadnictwa żoł- 


nierskiego do dowództwa okręgu 
korhuscwego, na "terenie kiórego 
ubiegający się zamieszkują. Poda- 
nia wniesione wprost do M. S. W. 


nie będą rozpatrywane. 
l'stateczny termin składania pas 
dań dla chcących korzystać z do- 


brodziejstw powyższej ustewy prže- 
duża się do dnia 1 lipca 19322 r. 
Fo tym terminie podania przyjmo- 
wane nie będa. 

Min. spr. wojsk. przystąpiło do 
ukladania list kandydatów drugiej 
kolejki na r. 1922. Ubiegający się 
o zatwierdzenie w drugiej kolejce 
1922 r, wnoszą wypełnione, po- 
twierózone 1 zaopinjowane xarty 
rejestracyjne do referatów O.Z. przy 
D.O.K. na terenie ktorego zamiesz* 
kują. O ile kandydat wypełnił już 
karte rejestracyjną lub uzyskał świa- 
dectwo kwalifikacyjne— winien do- 
łączyć jego opis, pozaiem do po- 
dań należy dołeczyć: 

l. Zaświadczenie zwierzchności 
gminnej, iż kandydat posiada przy- 
sajmniej jednego konia, wóz, bro- 


„| wiele osób 


nę, pług, ziarno na dokonanie za- 
siewów, oraz Środki na przeżycie 
„do zbiorów 1923 roku, 

* 2. Zobowiązanie podpisane 
i własnoręcznie, że w razie przyzha- 
inia działki zobowiązuje się wyje- 
„chać z powyższym inwentarzem do 
wyznaczonego powiatu w termi- 
nie, jaki mu zostanie wyznaczony 
‘po zatwierdzeniu. 

3. Zaświadczenie, że jest rol- 
nikiem. Należy podać czy kan- 
dydat jest żonaty, wiąle ma lat, 
1 z rodziny sprowadza 
na działke. 

4. Zaświadczenia zarządu gmin 


|go 


Poniedziałek 19 czerwca 1322 r. 


Kr, 165 


dostatecznym kapitałem (w narzę- 


dziach lub w gotówce na otwarcie 
i uruchomienie własnego war- 
sztati), 


Podania należy wnosić do refe- 
ratów O. Z. przy D. O. K, jak 
wyżej pod II i zaopatrzone załącz- 
nikami, jax na działki rolne z tą 
zmiana, że zamiast zaświadczenia 
o praktyce rolnej kandydaci wy- 
każą się: 

1. Zaświadczeniem o teoretycz- 
nem lub praktycznem wykształce- 
nin w swoim zawodzie (odpisy 
świadectw szkolnych lub z prak- 
tyki). s 

2. a) zaświadczeniem © osie- 
dleniu się na Kresach i wykonaniu 
swego zawodti, względnie, i 

b) zobowiązaniem do osiedlenia 
się przy równoczesnem wykazaniu 
faktycznej możności i uzyskania 
pracy w swoim zawodzie facho- 
wym, lub 

c) posiadaniem dostatecznego 
kapitału, dającego możność otwar- 
cia i uruchomienia własnego war- 
sztatu. Kandydaci wykazujący Się 
zaświadczeniami © pracy społecz- 
nej uzyskują pierwszeństwo przy 
równych zasługach bojowych tak 
w otrzymaniu działek rolnych, jak 
i podmiejskich. 

Zaświadczenia powyższe prze: 
słać niezwłocznie do Referatu Osad 
Zołnierskich D.O.K. 

MIN. SPR. WOJSK. 
Wydział Osad Zołn. 


Kilka dni w Desie. 


(rze nie gospodaruje w Rosji, jak 


Dla bardzo wielu czasy przed- 


wojenne w Rosji były czasami nę; 
dzy i ucisku, ale dla większości. 


dżało na lato zagranicę i gdy pomi- 
mó to, czyniono leszcze oszczędności. 

Bessarabja zpatrywała w cudze 
owoce — arbuzy, melony, brzoskwi- 
nie i winogrona, na miejsen były 
wspaniałe jarzyny į chleb, tak że 
życie płynęło zamożnie, łatwo i we- 
solo. 

To też gościnność rosyjską zna- 
ną była wszystkim: jedzono, pito, 
później znów pitoi iedzono i wszyst- 
ko było jakna'leniej, na tym najlep- 
szrm ze światów, 

| oto teraz Oslessa i z nią całe 
popołudnie wzdycha do owych błogo- 
słęwionych czasów i czeka zbawy. 
Tak myśli i czuje dawna burżnazja, 
tak myśli dawny i obecny nrzędnik, 
a co najważniejsze tak"myśli chłop. 

Wszyscy Oni marzą o nowym 
rządzie; któryby powrócił dawne dobre 
CZASY, 

Ostatnio Odessa zaczęła się oży- 
wiać, ale o jakie'Ść znacznie szej po- 
prawie stosunków nie może być 
mawy, 

Ludność jest apatyczna, i z ma- 
ichi wyjątkami żyje z tego, że sprze- 
daie swój dobytek i naturalnie żyje 
w nędzy, 

To samo można 
wsiach okolicznych. 

Chłopi żyją z nia na dzień, cze- 
kając poprawy i zmiany. 

Tej zmiany pożądaią wszyscy, t- 
ważają  terafhiejszość, jako stan 
przejściowy, nad którym nie warta 
sie zastanawiać, a uż zupełnie nie 
warto pracować, Tymczasem cho- 
roby i epidemie wyniszczają ludność 
i inwentarz, gospodarstwo zupełnie 
zanika i głód zagląda w oczy. 
Wielkie nadzieje wzbudza tu trak- 
tat handlowy z Niemcami gdyż ro- 
sjanin wie dobrze, że nikt tak dob- 


zauważyć we 


niemiec, 4 
Może niemiec naprawi to, 00 ze- 


czasy owe były wcale niezłe, a na- psuła rewolucja „rozumuje* rosyjski 


wet wprost znakomite. 


[obywatel na południa i tymczasem 


Szersze masy narodu zupełnie siedzi z założonemi rękoma i czeka 


nie były pogrążone w takiej rędzy, 


jakby się to zagranicą wydawać 
mogło. Kto umiał zastosować się 
do panującej wtedy ciężkiej atmo- 


sféry politycznej i społecznej, kto | 


ostrożnie sobie postępował, mógł 
żyć Spokojnie, dostatnio, a nawet 
dojść do majątku. 


W owych czasach nie wiele się; 
pracowało w Rosji. Zawsze w ty-| 


n morza pogody, jak mówi rosy skie 
przysłowie, Ą 


Panież jako człowiek, 


Dawnemi czasy papież otoczo= 
ny był większym przepychem niż 
dziś, i dwór jego urządzony był 


godniu było jakieś święto, a pracę! daleko wykwintniej. 


którą wykonywa na zachodzie je-ł 


Wszystkim znana była znako- 


den człowiek, w Rosji wykonywało mita kuchnia Watykanu, a podo- 


trzech lnb czterech. 


Nawet małorolny chłop 
frasował się zbytnio. Kawałek zie- 
mi który posiadał, dawał nawet 
przy najprymitywniejszej uprawie 
obfity plon. 
spędzać czas w karczmie lub 
piecu. Na południu zamożność 
była jeszcze większa. Obywatel 
rosyjski, kupiec, urzędnik, 


bno papież Paweł IV nawet czyś- 


mie'cii zęby majwspanialszem winem 


malwazyjskiem. 
Ale czasy się zmieniają — tem- 
pora mutantur mawiali w takim 


Mógł więc spokojnie ; wypadku rzymianie. 
na! 


To, co opowiadają sobie w 
Rzymie o życiu Piusa XI, w niczem 
nie przypomina wspaniałego i peł 


czyjnego przepychu dworu Leona X, 


chłop myślał przedewszystkiem o zbliża się natomiast więcej do 


tem, coby zjeść, a potem o tem' 


skromnego i klasztornego trybu 


coby wypić, albo odwrotnie. — życia Hadriana VI. 


Wszechwładne panowanie wódki! 


Jeszcze Benedykt XV dbał o' 


obejmowało nawet niemowlęta, | wystawność i pańskość swego do- 


które uspakajano tym łatwym spo-, 


sobem, 

Jeżeli wódka zgubiła rosyjskie- 
chłopa, to trzeba przyznać, że 
wychowała ona jednocześnie ple- 
mię silne i niezwykle odporne. 


mu, ale był to potomek starej szla- 
checkiej rodziny i kontynuował 
tylko jako papież swój dawniejszy 
iryb życia i arystokratyczne zwy- 
czaje. 

Pius XI, potomek skromnych 


lub policji państwowej, że kandy-| Wszystko, co było słabe lub cho- mieszczan włoskich i uczony ba- 
y 


dat nie popełnił zbrodni, względ-|rowite, musiało 


nie przestępstw z art. 4 ustawy, O- 
raz o jego nienagannem zachowa-. 
niu się poza służbą wojskową, 

Przeciętna wielkość nadziału 
wynosi od 8 dn 25 h. zależnie od 
jakości ziemi. 

W związku z wykonaniem poó- 
wyższej ustawy zostanie niworzo- 
na pewna ilość parcel podmiejskich 
o wielkości pół do 3 h. w odle- 
głości do 2 kim. od miasta. Par- 
cele te jako zbyt małe nie mogą 
tworzyć samodzielnego warsztatu 
pracy rolnej lecz stanowić będą 
przy miastach punl:t oparcia i pod- 


sławę do rozwinięcia innego za- |było najlepiej 


życia zginąć. Smiertelność 


przy tym trybie, 


dacz nie przykłada zbyt wielkiego 


zie- | znaczenia do zewnętrznych form i 


cięca była wprost zastraszająca, | drobiazgów życia codziennego i 
ale krzepkość pozostałych wzbudza | nie jest nawet smakoszem na wzór 


pódziw. 


wszystkich choć trochę zamożniej- 


„Wojna europejska była dla! szych swych rodaków. Menu Piusa 


rosjanina drigiem wypędzeniem z 


Xl-go zdumiewa swą skromnością 


raju“, zapewniał mnie nauczyciel |; brakiem urozmaicenia. 


ludowy, zresztą komunista. Powie- 
dział to z żalem, a dla mnie po- 


Pius XI pracuje zazwyczaj doł 
godz. l-ej w nocy, spędzając czas” 


wiedzenie to było, jakby objawie-|y swego biurka, a już między 7 u 


niem. - 


& rano udaje się do swej prywat 


Pod wrażeniem tej prawdy, za-|nej kaplicy (pokój, gdzie zakoń: 
cząłem zupełnie inaczej zapatrywać | czy) życie Benedykt XV), by od- 


się na moje otoczenie. 


Na poludniu bowiem mona 


prawić ian! niszę poftammną. | 
Bvwają jednak, wypadki, że pa- 


zaobserwówać jak |pjez dprowia mszę w asystencji 


wodu bądź - wolnego, bądź ręko-|dl5za rosyjska reaguje na bolsze-| osób zaproszonych, patn:ków, wy- 


dz'elniczego, 
handlowego, 

Kandydatami ua działki  pod- 
miejskie mogą być zdemobilizowa- 
ni «prawnieni io korzystania z do- 
brodziejstw ustawy „O nadaniu zie- 


bądź przemysłowo: 


wickie teorie. 


sokich dostojnik'w Łościelnych i 


Znalazłem tam wszystkie odcie-|4, w kaplicy del Sacramento, znaj- 
'e rewolucji od czerwonego ko-|q dającej się na dragiem piętrze pod 


nunisty do białego kuntrrewolu- 
cjonisty. 


Zawieranie życia gospodarczego 


mi zołnierzom W.P.)”. Pierwszeń- na południu, nie mnisj jesu Gotkliwe 
stwo uzyskują ci, którzy się już na|niż na północy, ale nie nauczyło ono 
Kreszca osiedlili i ewentualnie wy- | Iwdzkości niczego, 


konanie swego zawodu rvzaaczęli. 


Następnie tacy kandydaci, którzyjdu lab wybawey, 


Stąkają, narzekają i czekają cu- 


któryby przywró- | białej 


apartanentami Piusa X 

Zariz po nabożeństwie papież 
udaje się do małej sali jadalnej na 
śniadanie, Śniadanie to w star u 
jest wzbudzić zdumienie tych wszyst- 
kich, którzy asystują przy niein. 
Skłaoa się ono z dużego kubną 
kawy i kawałka stichegó 


udoxumentują faktyczną możność |cił dawne crzsy, te czasy, kiedy się | chleba. 


uzy sania pracy W SWJIM 


zawo-| to zn $mieszia 


wprost sumkę żeła 


Następnie papież Konieruje z 


dzie nt IŃresach ..b wy! "żą sigldostat: n, wesyjmował» soki, wyjeż-łsekretafacie simii katdynałamaCas= 
. 


pari, który informuje papieża o, 
wszystkiem co zaszło podczas nory 
i czyta ostatnie depesze, 

Aczkolwiek audjencja ta po- 
winna trwać tylko godzinę, 19 prze- 
ciąga się ona często i trwa dwie 
lub więcej godzin, 

Potem następują uroczyste sit- 
djencje i przyjęcia, które przeci- 
gaja się do godz. 2-ej po poludni:, 
Wtedy następuje obiad, o iie ten 
posiłek można nazwać obiadem. 

Składa się on z talerza zupy 
jarzynowej, przyrtządzonej na spo- 
sób lombardyjski, z niewielkiej por- 
cji mięsa, kawałka sera, owoców i 
szklanki wina. Czarna kawa 7 
staje podawana tylko w święta, 2 
deser tylko w święta ‘uroczyste. 

Papież Pius XI nie pali, ac>- 
kolwiek wielu z jego poprzeda- 
ków czyniło to, + 

Kuchnia ojca świętego jest loi- 
bardyjska i opiekuje się nią, jai- 
kolwiek to dziwnie brzmi — no- 
bieta. Signora Linda, stara siwa 
gospodyni papieża towarzyszy iii 
we wszystkich peregrynacjach po 
urzędach i miastach Europy. 

Signora Linda nosi strój zakon: 
ny, dogląda kuchni i zajmuje się 
garderobą i bielizną papieża. 

Naczelny kucharz Watykanu 
słabo jest tą inowacją zachwycony. 
Sprowadzenie signory Lindy do 
Watykanu wywołało małą rewo: ' 
lucję pałacową. 

Opowiadano sobić, że dziekan 
świętego kolegium kardynał Van- 
nutelli protestował i starat się prze- 
szkodzić" tak niesłychanej w dzis- 
jach Watykanu inowacji. 

Miał on powiedzieć do papieża: 
Zwyczaje Watykanu nie dopusz- 
czają tego rodzaju zmian. Na to 
papież: Wptowadzimy więc nowe 
zwyczaje, 

O godz. 3-ej po południu pa- 
pież przechadza się, bez względu 
na stan pogody, po ogrodach wa- 
tykańskich. 

Powóz oczekuje Piusa Xl-go 
u wrót ogrodu i spacer, który trwa 
z godzinę kończy się zwykle przy 
kaplicy madonny z Lourdes, gdyż 
ogrody watykańskie posiadają tyl- 
ko niewielką ilość szerszych alei, 

Następńie papież , kontynuuje 
spacer pieszo i to w tempie tu- 
rysty i alpinisty, którym był przez 
długie lata, tak że stary sekretarz 
jego zaledwie w stanie jest poda- 
Żyć za nim, 

Zycie Piusa X! jest bardzo 
skromnie urządzone, posiada on 
tylko jednego kamerdynera i kilku 
jego pomocników, sam się goli i 
tylko co dwa tygodnie przyjmuje 
fryzjera, który, jak mówią w Rzy- 
mie, jest jedynym człowiekiem, 
który ośmiela się nadać upartej 
głowie papieża cokolwiek inną for- 
mę. Co tydzień w piątek o godz. 
4ej po południu papież ndaje się 
na drugie piętro do kaplicy Sa- 
cramento, gdzie spowiada się przed 
księdzón jezuitą Celestino Alte- 
sardi, 

Papież wtedy klęczy, by po 
skończonej spowiedzi udzielić swe- 
mu z kolei znów klęczącemu spo- 
wiednikowi swego błogosławień- 
stwa. 

Widzimy więc jak obecny pa- 
pież zdemokratyzował życie Wa- 
tykanu. z E 


r. 


przystoi w. oniwensyiei 


krakowskim. 


KRAKÓW, 17 czerwca. (Pat). 
W auli uniwersytetu Jagiellonskie- 
go odbyła się dziś uroczystość 
wręczenia biustu Dantego, ofiar" 
wanego uniwersytetowi przez r-ad 
włoski, który reprezentowm posol 


|wioski w Warszawie, p. Tomanni. 


W uroczystości wzięły rownie u 
dz'ał uczestnicy wycieczki dzzow: 
rikarzy włost'ch, którzy dzić przy 
byli do Krakowa. Obecni byl 
również m. Targowski, oraz pi 
stawiciele władz cywilnych i woj 
skowych. Na przemówienie p. To: 
imasini'ego, który wręczył Musi 
odpowiedział rektor dr. Nowa! 
składając podziękowanie "zań wi 
włoskiemu za tak cenny dar i da 
jąc wyraz uczuciu przyjaźni, [ak0 
>d wieków łączy Polskę z Yi 
chani. 


Vendorwolde cie zamordowany. 


BRUKSELA, 17 czerwca. (Pal. 
Wydział centra!1cj partji socjalisiyc?: 
nej zaprzecza poglosce, jakoby Vaw 
deryelde został „ Moskwie zamardowańny 
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Konferencja haskta. 


HAGA, 18 czerwca (Pat) — W 
poniedziałek o godz. 3 po potid- 
niu odbędzie się posiedzenie po- 
święcone definitywnemu ukonsty- 
tuowaniau komisji, 

HAGA, 18 czerwca (Pat) — 
Charge de affaires Stanów Zjedno- 
czonych odwiedził posła Kowal- 
skiego w związku z konierencją 


przedwstępną. 
HAGA, '18 czerwca (Pat) —Am- 
sterdamski „Telegraph“ ogłasza 


wywiad z szefem polskiej delega- 
cji wiceministrem Strassburgerem, 
który oświadczył między innymi, 
co następuje: 

W skład delegacji polskiej zło- 
żonej ze znawców w sprawach e- 
konomicznych dowodzi, że Polska 
pragnie rozwiązania spraw ekono- 
micznych, wyłączając wszelkie spra- 
wy polityczne, zarówno w stosun- 
ku do Rosji, jak i do innych 
krajów. 


W sprawie ekonomlcznej odbu- 
dowy Rosji, w której Polska szcze» 
gólniej jest zainteresowana, dele- 
gacja zajmie takie same stanowis- 
ko, jakie zajęła w Genui. Rozwią- 
zanie sprawy rosyjskiej koimpliku- 
jąc różnicę, istniejące między ro- 
syjskim a europejskim systemem 
gospodarczym.  Tutejsza atmosfe- 
ra skupienia i spokoju ułatwi, zda- 
niem szefa delegacji polskiej, roz- 
wiązanie zagadnienia rosyjskiego, 


Wiceminister Strassbitrger pod- 
kreśla różnice istniejące między 
polityką polską wobec Rosji, o- 
partą na porozumieniu z aljantami 
a polityką niemiecką. 3 


HAGA, 18 czerwca (AW) Rze- 
czoznawcy opuszczają Hage w ce- 
lu porozumienia się ze swymi rzą- 
dami w sprawie zajęcia stanowiska 
wobec zapadłych uchwał. 


Poincarć w Londynie 


LONDYN, 18 czerwca (Pat). — 
Havas. Przemawiając na bankie- 
cie wydanym przez członków bry- 
tyjskiego towarzystwa pomocy dla 
zniszczonych wojną okolic, Poin- 
carć wyraził gorące podziękowanie 
za dowód uczuć filantropijnych, o- 
żywiających naród angielski, po- 
mimo: przeżywanego w obecnej 
chwili kryzysy ekonomicznego. 
Premjer francuski dał wyraz rado- 
ści, jaką odczuwa przy ponownej 
wizycie w Londynie i stwierdził, 
że węzły przyjaźniłączące naród 
francuski i angielski są dziś 
mocniejsze, niż kiedykolwiek. 

Poicarć mówił następnie o wspa- 
niałych wynikach, osiągniętych 
przez brytyjskie towarzystwo po- 
mocy w dziedzinie niesienia po- 
mocy nieszczęśliwej ludności zni- 
szczonych miast i wsi. 

Sprzeciwia się to słanowczo, 
mówii Poincarć, zasadóm słuszno- 
ści i sprawiedliwości, że Francja 
była dotychczas zmuszoną ponosić 
olbrzymie ciężary i koszty związa- 
ne z inwazją niemiecką. Ponie- 
waż jedńak niesprawiedliwości tej 
nie położono kresu, jesteśmy tym 
wrażliwsi na dowody życzliwości, 
, którymi nas obdarzacie, Ponieważ 
związek naszych krajów jest 


jed-| 


stanowiskach świadomie ciążącego 
na nich obowiązku obrony zagro- 
żonej ziemi, obrony swych miast 
rodzinnych oraz całej cywilizacji 
francuskiej, Dziś, "mówił Petain, 
Verdun jest jednem wielkiem cmen- 
tarzyskiem, po którem błądzą TO- 
dziny poległych, przejęte uczuciem 
zarazem bólu i dumy, Uczucia te, 
mówił obrońca Verdiin, poruszają 
nawet i Anglję, ponieważ najlepsi 
z pośród ich synów legli obok naj- 
lepszych synów- Francji. 

Bodaj, powiedział Petain w 
koficu, pozostali przy życiu uświa- 
domili sobie, że ci, którzy” polegli 
w czasie walk dzieląc wspólnie 
dolę i niedolę i wspólnie ponosząc 
ofiary chcieliby, by pokolenia ży- 
jące w swoich walkach pokojo- 
wych, wspierało się i współpraco- 
wało tymi samemi uczuciami ufno- 
ści, 


LONDYN, 18 czerwca (Pat) — 
Bankiet na cześć Poincarćgo dał 
okazję do wspaniałej manifestacji 
francusko-angielskiejj W bankie- 
cie wzięło udział około 500 osób 
ze świata dyplomatycznego, poli- 
tycznego i wojskowego zarówno 
angielskiego jak i państw  sprzy- 
mierzonych. Lord Derby witając 


nym z najpierwszych warunków ;gości francuskich podniósł zasługi 


pokoju świata, jesteście panowie, 
rzec mogę śmiało, najgorliwszymi 
orędownikami sojuszu i prawdzi- 
wymi rzecznikami pokoju. 


LONDYN, 18 czerwca (Pat) —|bu generalnego gen. 


Poincarć'go dla wspólnej sprawy. 
Wicehrabia Burham we  wzniesio- 
nym toaście oddał hołd kobiecie 
francuskiej, która po  bohatersku 
spełniła swój obowiązek. Szef szta- 
Havan ©- 


Przemawiając na bankiecie wyda-|świadczył, że bitwa pod Verdun 
mym przez brytyjskie towarzystwo | pozostanie doskonałym — przykła- 


pomocy marszałek Petain przedsta- 
wil kolejno fazy obrony twierdzy 
Verdun. Marszałek podkreślił, że 
wojska angielskie okazały w wal- 
kach pod Verdun nieocenioną po- 
moc, umożliwiając ruchy wojskom 
francuskim. Mówca podkreślił na- 
stępnie hart żołnierzy, którzy pod 
gradem kul wytrwali mężnie na 


[w 


dem potęgi oporu, jaki stawić mo- 
że wojsko w walce obronnej. 


LONDYN, 18 czerwca (A.W.)— 
poniedziałek odbędzie się śnia- 
danie na cześć p. Poincarć' go, Za- 
proszono między innymi posła an- 
gielskiego w Berlinie lorda D'Aber- 
non. 


ZEM. ©" = .»*EEFTEWEETTK ETER EZ Z AO a a "AG ZPA TRE RE LASOTA 


0 porozumienie włosko-angieiskie, 
LONDYN, 18 czerwca. (AW), — 
W związku z bytnością Poincarego 
w Londynie, żywo komentują tu 
fakt wyjazdu do Anglji włoskiej 
delegacji handlowej. Włosi zabie- 
gają usilnie,- by znaleźć podstawę 
do ściślejszęgo porozumienia z An- 
giją Minister Schanzer przybywa 
wkótce do Londynu z gotowym 
projektem w tej sprawie. 


Przesilenie w Chinech, 


PEKIN, 15 czerwca. (Pat). Havas, 
Donoszą tu © upadku rzadu mołudnio- 
wych Chiu. Wojska Chin południowych 
zosialy rozbite. Prezydent rządu połud 
niowo-chińskieyo zbiegłŁ Miasto Kanton 
zostalo zdnbyte 


D ais, o goda, 5,50 wiecs. 


Mwarie tagów w Batapogzcie. 


BUDAPESZT, 18 czerwca. (Pat)— 
w. B. K. Regent Horthy w obecności 
przedstawicieli ciala dyplomatycznego, 
przedstawicieli parlamentu i- izb państw 
uściennych oraz gości zagranicznych 
dokonał otwarcia miejscowych targów. 


0 math nrzedstawicjelstwa rosyj 
skiego w Berlinie, 


BERLIN, 18 czerwca. (Pat). „Local 
Anzeiger” donosi, że radca prawny ro- 
nyjskiej gminy wyznaniowej W Berlinie 
wniósł wspólnie z wielką księżną Kse- 
nia skardę o stwierdzenie prawnego 
właściciela gmach. byłedo poselstwa 
rosyjskiego w Berlinie. Powód wniósł 
równocześnie © wprowadzenie tymcza- 
sowego zarządu, aż do ukończenia pro- 
cést. Z tego powodu uległ zawieszenit 
uklad niemiecko - rosyjski, oddający 


gmach bylego poselstwa rosyjskiego na 
wiasność delegacji sowieckiej, 


Poniedziałek, 19 czerwca 1922 £ 
Łódź, 
Wiadomości hieżące, 
—0— 


Dzisiejsza ponoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym, 

Wzrost zachmurzenia, skłonność do 
burz i przelot deszczów, chłodniej, wia- 
try półlnocno-zachodnie. 

Temperatura najwyższa wczoraj w 
Warszawie 28 stop, najniższa 15 stop. 


Ministerstwo robót publicznych 
a cechy 

Ministerstwo robót publicznych 
zawiadamia wojewodę o następu- 
jącym fakcie: Zgromadzenie maj- 
strów cechów murarskich i ciesiel- 
skich zwróciło się do ministerstwa 
robót publicznych z prośbą o za- 
rządzenie, aby roboty murarskie i 
ciesielskie przy wznoszonych: bit- 
dowlach tylko majstrom cechowym 
były powierzane. Postanowienie 
księcia namiestnika królewskiego z 
dnia 31 grudnia 1816 r. w przed- 
miocie urządzenia zgromadzeń rze- 
mieślniczych nie zawiera przepisi, 
któryby zabraniał uprawiania rze- 
miosła osobom nienależącym do 
zgromadzenia majstrów. Według 
brzmienia objaśnienia komisji rzą- 
dowej spraw wewnętrznych i du- 
chownych z dnia 28-go listopada 
1921 r. prawo wyłączności zarob- 
kowania na własną rękę nikomu 
nie może być tamowane z przy- 
czyny, że do zgromadzenia nie na- 
leży. Zarządzenie tejże komisji z 
dnia 5-go marca 1844 r, w przed- 
miocie wykonywania rzemiosła i 
kunsztu przez osoby, nienależące 
do zgromadzeń rzemieślniczych 
stanowi, że każdy niewykwalifiko- 
wany na majstra, jakkolwiek spo- 
sobu zarobkowania wzbronić mu 
nie należy, chcąc prowadzić war- 
sztat lub jakie rzemiosło na wła- 
sną rękę, może to uczynić jedy- 
nie za konsensem i wywieszeniem 
przed swojem mieszkaniem tabli- 
cy, znaczkiem konsensu opatrzo- 
nej, a to dla widocznego odróż- 
nienia od majstrów do zgromadze- 
nia należących, 

Jednakowoż rozporządzenia ko- 
misji rządowej spraw wewnętrz- 
nych i duchownych z dnia 18-go 
sierpnia 1846 r; 31-go lipca 1855 
r. 20-go pażdziernika 1856 r. i in- 
ne stanowią, że jako biegli przy 
sporządzaniu protokułów,. dotyczą- 
cych budowy, tudzież, jako odpo- 
wiedzialni wykonawcy robót, mo- 
gą być uważani li tylko majstro- 
wie kunsztów murarskiego i cie- 
sielskiego. 

Z powyższego wynika, że acz- 
kolwiek majstrom cechów  ciesiel- 
skiego i murarskiego prawo wy- 
łączności zarobkowania nie służy 
to jednak deklaracje, jako odpo- 
wiedzialni wykonawcy robót przy 
każdej budowie mogą składać je- 
dynie majstrowie  pomieniorych 
cechów. 

O 'powyższym -ministerstwo ko- 
munikuje panu wojewodzie w ce- 
lu wydania odnośnych zarządzeń 
i powiadomienia petentów, 


Egzaminy na nauczycieli. 


Minister W. R. i O. P, wydał 
rozporządzenie w sprawie uprosz- 
czonych egzaminów państwowych 
na nauczycieli szkół średnich, ogól- 
nokształcących i seminarjów natt- 
czycielskich. 

Warunki dopuszczenia do egza- 
minów sa następujące: 

1) obywatelstwo polskie, 


3 
minuty 42 sekundy. 2) Gabrych 
3. GCymerman. 

IX. Wyścig amerykański 
parami ma zmianę (1600 mtr.) 

1) Wailliez i Morel (finishował) 
w 16 min. 30 sek. 

2) „Iko“ i Kubnsiński. 

3) Janociński i Grochowski. 


X. Wyścig reprezentacyj- 
ny (1200 metrów). 


2) ukończenie szkoły średniej | 
lub seminarjum nauczycielskiego, 

3) trzyletnia praktyka nauczy- 
cielska w szkole średniej lub se- 
minarjium w wymiarze conajmniej 
14 godzin tygodniowo, uznana 
przez min. W. R. i O. P. za zada- 
walniającą, aodbyta przed końcem 
sierpnia 1. b., 

4) R przed końcem 
sierpnia r. b. 25 lat życia. 11; . 

Podanie o dopuszczenie do e- 2) A: Aka z 
gzaminu wnosi się do ministra W.|* 7, ) O. cr 
R. i O. P. _ XI. Wyścig premiowy (4 ty 

Egzamin dzieli się na 2 części:|SI4C metrów). 

1) piśmieńny, D „Iko“ w 6 min. 5 sek. 2)0, 

2) ustny. Müller. 8) Lenartowicz. 

O dopuszczenie do egzaminuj  Premję za największą ilość rae 
ustnego decyduje podkomisja na|zy pierwszym przy celowniku wziął 
podstawie wyniku egzaminu  piś-| Kamiński (W. T, C. Warszawa). 


miennego. Egzamin ustny trwa Xil. Wyścig T. W. C, w Ło- 
najwyżej 2 godziny. O wyniku e- 


Pa 


i : dzi (1200 metrów). 
gzaminu ogłasza się kandydatowi 1) Kermen w 2 minuty 41 sek, 
zaraz po egzaminie. 


Egza x : 2) Makowki. 3. Sznelke. 
W razie ujemnego wyniku egza- XII. Wyścig Handicap (Ż 
tysiące metrów). 

1) Morel w 8 minuty 13 sek. 
2) Wailliez. 3) Lenartowicz. 

XIV. Wyścig motocykłowy 
125 okr. toru). 1)-Kurnatowski w 
8 min. 43 sek. (o 2 okrąż,, lori). 
2) Wasowski. : 

XV. Wyścig o pierwszeń- 
stwo dnia (1000 metr.). 1) „Iko” 
w 2 min, 1 sek, 

Organizacja wyścigów była spraw- 
na, tak, że pomimo wyjątkowo 
licznej publiczności, panował wszę: 
dzie wzorowy porządek. Francuzi 
raz jeszcze wykazali, że stoją 0 ca+ 
łą klasę wyżej od naszych rodzi- 
mych kolarzy. Jedynie „Iko* i Mil- 
ler walczyli dzielnie o miejsca 
z francuskimi gośćmi. 


2 sądów. 


Oszukany przez „Muchę”. 


Sędzia okręgowy Zaborowski 
rozważał sprawę przeciwko Włady- 
sławowi Musze, oskarżonemu © to, 
[że działając w porozumieniu z nie- 
|ujawnioną kobietą namawiał Józe- 
fa Millera do nabycia za 30000 
mk. zegarka, rzekomo złotego a 
w rzeczywistości blaszanego, przed- 
stawiającego wartość 1000 da 2000 


minu kandydat może zgłosić się 
ponownie do egzaminu w terminie, 
wskazanym przez komisję egzami- 
nacyjną. 

Kandydat, który zda pomyślnie 
uproszczony egzamin 
otrzyma dyplom na nauczyciela 
szkół średnich ogólnokształcących 


państwowy, 


i seminarjów nauczycielskich. 


Jak zawsze 


u firmy Szmechel i Rozner, Łódź, 
Piotrkowska 100 i filja 160 wybór 


wielki, a ceny bardzo przystępne. 
3 Materjał frottć 750 mk. 
- Firanki 1480 „ 
; Etamina „1100 ,, 
Suknie letnie 4500 8500  q|500 
i motocyklowe, zorganizowane przez 
towarzystwo warszawskich cykli- 


8113 4 


„Wyścigi cyKlistów 


w Helenowie. 


Wczoraj po południu edy 
się w Helenowie wyścigi kolarskie 


stów w Łodzi. Dzięki przybyciu 
całego szeregu doskonałych kola- 
rzy z Warszawy, Krakowa i Czę- 
stochowy wyścigi miały bardzo 
ciekawy przebieg. 

Rezultaty poniżej: 


marek. 

l. Wyścig wstępny (1600| Na sądzie Wacław Mucha nie 
szawa) W 2 m. 97 se. 3) chet | fiae ulica Milsza do pracy spot 
ler (Union). 3) Kubasiński (W. T.|kat nieznajomą mu kobietę, która 
C. Warszawa). zaproponowała mu kupno złotego 
Wyścig pożegnania zegarka, lecz on takowego nabyć 
i między-| nie chciał. Jai © à 

Millerowi żadnych pieniędzy 
nie dawat. Następnego dnia zos- 
tał aresztowany i rodzina dowie- 
(W. T. © dziawszy się że został aresztowany 

= "fo 15000 mk, sumę takową wręg- 
1. Morel czyła Millerowi. -pa 

) TE Poszkodowany zeznaje, że 6 
(W. T. C. grudnia 21 roku przyjechała do 
Warszawa). > > „.. (Łodzi i przechodząc ulicą zosłał 

c) Przebieg 3:  Wailliez zatrzymany przez nieznajomego 
(Paryż). 2) Grochowski (W, T. G. mężczyznę, który mu oświadczył, 
Warszawa). że przechodząca kobieta ma na 

e) Finał: 1) Wailliez w 2jsprzedaż złoty zegarek, za który 
minuty. 2) Morel. 3) „Iko“. chce 49000 M lecz nie Re Pr 

Ill. Wyścig „Resursy* w dać bo jest żydem i prosił, by a 
Łodzi (1600 metrów). 1) Skot | piespi zegarek kupit to przytem 
lewski w 2 minuty 33 sekundy. - 

i Zegarek nabył za 30000 mk. 

2) Sa: = 3 rei kiistõw zaś iae go oddać mężczyzna się 
. Wyścig motocykis ulotnił. 

(2 przebiegi po 5 okr. toru i finał Gdy z zegarkiem udał się do 

20 okr, toru). jubilera ostatni oznajmił mu, że 

a) Przebieg 1: 1) Kurno został oszukanym. Udał się na sta- 
towski (Łódź) w 1 min. 54 sekund cję by wyjechać do Poznania. Tu 
2) Syrek. poznał niejakiego Swierkowskiego, 

b) Przebieg 2: 1) Buch- 


któremu opowiedział o całem zaj- 
car (Łódź) w 1 m. 59 sek. 2) Jab- 


i 
wiosny (3 przebiegi 
bieg po 800 metrów, 
metrów). 

a) Przebieg I: 
(Union). 2) Turowski 
Warszawa. 

b) Przebieg 2: 
„lko“ 


finat 1000 
1) Müller 


(Boulogne). 2) 


ściu i wówczas Swierkowski dał 


rzenowski. mu 15,000 mk, wrz p: Pea 
PTY : „„|bandę złapie i prosił go do siebie 

7 BA ay Ee ODC W |na nocleg. Poszkodowany oddał 
; > / |mu zegarek. W mieszkaniu spotkał 


V. Wyścg „Rouge en No- 
irt (Aż do wyminięcia przodow- 
c atie, grupy). 

ygrali „Czerwoni“ w 6 minut 
28 sek. 1) Wailliez. 2. O. Müller 
(Union). 

VI. Wyścig K. S. „Cracor 
via* (1200 metrów). 1) Łazarski 
w 2 min. 26 sek. 2) Gnojek. 


VI Wyścig S. S, „Union“ 
(1200 metrów). 1) O. Miilłer w 2 
min. 18 sek. 2) P. Müller. 


Vil. Wyścig gości mny (1600 
metrów). 1) Nieć (Cracovia) w 2 


ea 


podsądnego Muchę, który go na- 
mawiał na kupno zegarka. 

Następnego dnia wyjechał do 
Poznania, a po tygodniu wrócił do 
Łodzi i zameldował o całym zajściu 
policji. ; 

Pomiędzy aresztowanymi był i 
Mucha. Kuzyn Muchy zwrócił pa- 
szkodowanemi 15,000 mk, Po zba- 
daniu świadków sędzia po wysłu- 
chania mowy podprokuratora Fajta 
skazał Mutchę, lat 22, na 6 miesię- 
cy więzienia. Srodek zapobiegaw= 
czy zamieniono na kaucję w sumie 
1 milj. marek. (bip) 


bałałajek 


Rosy,skiei kapel: ludowej pod Uytysc,4 jh STEFANO WA. 


W programie: Verdi, Gri-g, Chopin; Paderewski, 

Wieniawski, Glinka, Czajkowski, Rubinstein, Rim- 

skij-Korsakow, Flotow oraz  charakterystycza. 
melodje Indowe. 


429-1 Kilety w ueuie od 300 do mk., 2000 w kasie Filharmesih 


4 : i « Poniedzialek RUS czerwca 1929 r. i 


Z a | m 


Trupa 3 Na adran R 
Scala |wieńs jj Na pog a> fg nku 


fury Polski” 


księga poswiecona handlowi, nmzeyslowi, finergom 1 rolnictwa NOSKIEM 
wyidzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
i zagranicznych. 


Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraż 
adresowy w jezykach: 


Kóbieta NIE może 


być nieładną, 
gdy stale używa 


Krem CAZI MI p 


FRANCUSKIM 

ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM l 
CZESK EM PRZECIW PIEGOM, WĄGROM, ZMARSZCZKOM i INNYM WADOM CERY. 
ROSYJSKIM. TARE 


Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 
dlowych zagranicy. ` 


Doniesienia rozmaita, 
(Za wyraz 35 mk.) . | 


Poszukiwana 


i [posen feom | 


“Nauka i wychowanie. 


(Za wyraz 25 mk.) 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 


jptoposyk miesieczny do 
oddania na własność. 
U eż Szkolna 26 

orey. © 458—2-d 


biegła 


już sie reznoczał, 
Ogłoszenia we wszystkich językach europejskich 
przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 
Ac res wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 ` 
księgi „Merkury Polski‘: „ Piotrkowska 50. 
Teletony: 199 i 799. 


3 


FR parter. 


ma zaszczyt zawiadomić, że począwszy od dnia 12-go 


i tilji w Łodzi, nl. Piotrkowska Ne 74 


w ilości 


Mk. 135 od akcji, 


1, H i NI emisji za złożeniem akcji do ostempiowania, 
a zaś [V i V emisji za odnośnym kuponem, 


wo, Y 


sady. 


Towarzystwo „OLEU uw I ; 


Oddział w Łodzi. Wsotodnia 76. 


Konstantynowska 149, 
poleca 


Bocznica kolejowa 
z własnych rafinerji w Trzebini, Drohobyczu 
i Peczeniżyne: OLEJE MINERALNE, 
NAFTE, BENZYNĘ, SMARY. PARAFINE 
i ASFALT., = 


Kierownictwo Oddz ału w Łodzi 


|| DOM HANDLOWY 
L. Keilson i K. Kabaker. 
Z A Szu: 


BRYLANTY, 


Biuro: 
Skład: 


| wani. 


8500—1 


200-8 


Anatomji Opisowej 


" Jerly, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterią 
dlu słuch. medycyny i dert. rozp: 'cży pery kupuję: płacę najsumienniej s K 
nam dn. 1.VII 1922 r. LAJCHYER, Dzielna Sklen jubil 7 Cegieloiana 87 
N 49, m. 9. Inform. m. godz, 3 a 9 po pold kia j. Jlerszi KOT, róg Pi totrkowskiej |” 


PREKUNERATA" 


Kurs dwumiesięczny 


Miesięcznie M.800.—, Kwartainie Mk. 2400—, Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 10.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk, 900. Kwartalnie 2700.— 
Zagranicą Mk. 1500.— miesięcznie. 


OGŁOSZENIA: 


pij 


aturzysta poszukuje —| 


zee | stenotypistka 


ṣi po cenach przystępnych, 10.000, kostjnm 12.000.” 
>, Dzielna 2, Landau od 
4 do ©. 
> grndentka Uniwersytetu 
Warszawskiego udzie- 

4 la lekeji 
6 Skwerową N 6 m. 1l o 


Kupno i snrzedaż, [77v Loam. 


(Za wyraz 40 mk.) 
m A, N l. yorut prus, w Łodzi. 


Na je sprzedania duża lo- 
„U dówka pokojowa 2-u/ " 


3) ki, karetki, A) 4065—3-1 
ię: angielskie, szory, bryki 

? towarowe, rolwaągi, 
"ty, resorki spar z 
1 | lióskiego 28. 


j Posady i prace. 


Poszukiwane. 
(Za wyraz 25 mk) ź 
jgronom z ukończonąjławadzka NR |. 
szkołą, 
praktyką posznkuje po- 
sady na ordynarję 
jjty z waruńkami sub. 


iy fotonowany buchalter, | 
z długoletnią prakty- 
za ką ekspedycyjna, manus [pras í 
|fakturną poszukuje po-| 
Oterty do Głosu! 


ar isase 8 Dp, Edmunid Ekkert ee. srebro, 


j jezasynter 
j posady z powodu lik- 


©) widacji firmy. Oferty do 
Hi Głosu sub „ 


EER Aasep Kilióskiega (37 


Zaotiarowane. 


Andrzeja N 11, od 1—3. 


potrzebny 
posyłek y Bernarda 
Dobrzyńskiego, Piotrkow=| 
ska 10. 


| karse "asystenel | le- 
karze-dentyści. Piotr- 
|kowska 86. 383—5- -5-pz 
| 


DAGA OKE 


Lokale i mieszkania. 


(Za wyraz 35 mk.) 
okoju umebiowanego 
_ poszukuje inteligentny 
kawaler, urzędnik 


188—7 zGłOSŁEDiA 
„Głosu* 


Iso „Wandy* ul., 
Główna 55, II piętro, 


* posady biurowe]; przy- |front. Wykończa staran 


347—3-n 


ma awm wk 


Lapnhione dokumenty: | 


(Za wyraz 20 mk.) 


Fold | 
da. ji. w językach polskim i niemieckim z prak. 
tyką biurową, Oferty pod „Steno* do 
Adm, „Głosu Polskiego”, 502—8 


Wanoa 


362—5 n 2 fharnason Teofila sgub. 
paszport ONEJ 


Sp ółKa Parcelacyjna 


Tow. z ogr. por. w Poznaniu 
'olmanówna | WE xgu- 
bíla paszport, wydany pod nadzorem państwowym po- 
448—5-z|siada na sprzedaż w Poznańskiein tylko dla 


z erg stanisław zgu- polaków przepiękne resztówki, pò- 


dywany, 


55 tra, garderobę, bieliznę, re 

k maszyny do szycia, pła- 
W ce najwyższe ceny. Łaź- 
F faig, Benedykta 23 m 13| 


bił tymos. dowód oso-|zostałe z rozparcelowanych większych obsza- 
bisty, wyd. w r Tosa rów rolnfch. Zgłoszenia pod adresem: Spółka 
=. Parcelacyjna, Poznań, Wały Zygmuuta Au- 


SIE józwiak Walenty zgubił gasta » 10, lub skrzynka pooatowa RE 18. 
paszport polski, wyd. 
Łodzi. 387—3-5 


ja r ra ` > > i ŁY tk P d 40, ow 
czerwca r. b. wypłacać będzie dywidendę za 1921 r, „mieszk. 4. aiek O asa A DUZY FRONTOWY LOKAL 
w kasach Banka w Warszawie, ul, Wierzbowa M 8 poroms, volanty, brycz. "74. w gm. Gong 


~~~ jo 2-ch oknach wystawowych posiadam w 
centrum miasta, prowadzę, interes manufaktu- | 
rowy hurtowo-detaliczny od przeszło 25 lat 


jweneryczne i moczor poszukuję wspólnika š 

i płciowe. dla powiększenia takowego z kapitałem od 

[teexonis fmlatiom (Lampa kwar [15 20- miljonów marek.  Pożądańą byłaby 

Przyjmaje od 9-3 i od 4 do 8 współpraca, lecz nie obowiązkowo. Oferty do 
Z Głosu Polskiego“ pod „A. B. G.“ 223—8 


woa- 


Dr. L. Prybulski 


— E Choroby skórne, włosów, 


kilkuletni 
Dr. med. 


do „Głosu*. Br aun 


aaah Odie dze E T taint RIŁA Sa 
| | 
A aję na raty! 
° 
418—3-pp Południowa Ne 23. | WSzelką garderobę męską 1 damską, różne łok- 


Specjalista óhorób ciowe towary, bieliznę, meble i t. d. a 


(skórnych i woneryeznych. „Oszczędność* Wólczańska 43, Ip. front. 
BRYLANTY 


zegarki i perły kupuje i płacę au- 
mfennie 


L. Griinbaum Piotrkowska 38, 


7305—15; 


poszu kuje Choroby skórne 
i: weneryczne 


Przyjimuje od 3—8 wiecz, firma egz. od roku 1895. 


róg Gho ay 
| Potrzebny | Biaralistka, 


pó M — 
X% 816 W.U.Z. dn. BYLI r.) 
dniem wykształoe-. 
młody oałowiek-=z naj-|7 śre 
mniej 1-roczną praktyką | 197% opó praktyką 
ke Oferty pod „B.|'urow4, władająca jęx: 
* do administraeji ni. | polskim, niemieckim i ro- 


453 syjskim poszukuje posā- 
alejszogo RE 5 dy. a. po do „Gło- 


Płacę acg 30), drożej = 


Kupuję brylanty, złoto 
£337— 4|arebro, perły, zegarki, 


A t- ———— stare zęby. Konstanty- 
5—2- -p3 Srn wkn 7, Milich, prawa 


joticyna, | pi I piętro. " 610-10 
SIEM 


pm majster 
IX semestru 


kacki (Stuhimeister) | -<== 
medycyny udziela 


|kłóry wykonywa wezel- A 
ekcji, Specjalność: Buchalter 


kie ślusarskie roboty, po- 
matematyka i Fae 


bjan* 


fokarz Weterynacji 
"T. WYSOCKI ~ 


Wschodnia 51. 


Najnowsze metody. Ochronne 

leczenie psów rasowych przed; 

noSącizną oras ya A in- 
nych zwierzą: domowy! 

38—10 i z 


Skład RY, 


472—1- 12—1-pz 


"chłopiec do 
p Godz, przyjęć: 


Pokoje 


umeblowane do sprzeda- 
nia od zaraz za przy- 
stępną cenę. Oferty pro-. 
nan jszęe składać do Głosu pod 

„Korzystny interes* 
509—2 


szuknje posady. Oferty 
pod „Samodzielny* do 
admin. „Głosu*., 3503—3 


Pod 1 lisca Rybie oma. WEDE przyj | mmm | 70 10-letnią praktyką 
do admin |] e kondycję. Oferty | - czeń VIII kl. udzi 36a poszukuje posady. Ofer- 
pód Wi testaw®.] sub „S$. le do ist | I ü lekcji. Pańska i m 6:ty sub. „Samo :zię'ny*. 
93— „mł adj 50+— l-n' 482—2 
w isk- 


ZWYCZAJNE: 75 mk. za wiersz nobpurulowy fednoszpaltowy. . NADESŁANE: przed tekstom 20) rak 
ście 250 mk. po tekście 150 mk. sa wiersz nonparsiowy /str. 5 Szpalt). NEKROŁOGI: 125 mk. za wierz 
noop. (żtr, 6 szpalt) <aręczynowe | zaślubinowe po mk. 19,000 po tokście Ogłoszenia zamiejącowa obli» 
tzane SĄ o 50 procent, zaś firm łe o 108 proc. drożej od miejsc. Ogłoszenia w wydaniach niedziel- 
mych ) świątecznych 25 proe. drożej. Za termn. drakowania ogłoszeń | ofiar administracja mig odpowiada. 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


Redaktor i wvdawca Marceli Sachs, 


375—1 > 


